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^  iadomoscl krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 10. Lipca.

P rzyby ł:  Cesarsko-ftossyjski Tajny Radzca 
i Szambelan, nadzwyczajny Poseł i pe łn o m o ­
cny Minister p rzy  dw orze  tutejszym, Baron 
M e y e  n d o rff.

O djecha ł:  J. E xcellencya R zeczyw isty  Tajny  
S tanu  i spraw  -w ew nętrznych  M inister, Hrabia 
A r f t i m do Pyrm ontu. ’

W iadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y 1, dnia 8. Lipca.
Onegdaj zeszła z tego św ia ta ,  po długiej 

chorobie, ś. p. J W .  W anda  * W y żew sk id i ,  
Hrabina Załuska.

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 4. Lipca.

Rząd ogłasza następującą telegraficzną depe­
szę z Algieru z d. 30. C zerw ca :  .K olum na z 
Medeah zburzyła na novyo po cpęści w ys ta ­
wione lortyfikącye tw ierdzy  B^gfiar. W sz y ­
stkie pokolenia, ojktópe się w  pochodzie sw ym  
otarła i inne w  większej od’ traktu głównego 
odległości, poddały się, Sprow adza  z sobą 
jednę armatę i wielu zbiegów wojska regular­
n o  z Bercani. Wojsko nasze pow raca  p o ­

nieważ nie ma więcćj żadnego nieprzyjaciela 
do zwalczenia. W szyscy naczelnicy pokole­
nia Heni Mussah w czoraj w Algierze się p o d ­
dali. Cały W schód, zdaje się, to samo uczynić 
go tów . Związki hand low e wszędzie z n o w u  
przywrócone.* u:

Przyjaciele Marszałka Valee tw ierdzą, i e  on 
w  miejsce Marszalka Soult po skończonych  
w yborach  Ministrem w ojny  m ianow any zo s ta ­
nie Marszałek Soult postanowił podobno w y ­
stąpić z gabinetu i przyjąć urząd gubernatora 
domu Inwalidów.

Niezgoda w  stronnictwie legitymistów coraz 
bardziej się wzmaga. Komitet obiorcay z Pa­
nem  B erryer na czele po  ciągłych w y z y w a -  
niach G a z e t t e  de  F r a n c e  nareszcie od sy ­
stemu i taktyki o^iorczei P. Gcnoude zupełnie 
się odstrychnął a G a z e t t e  z sw ej strony od- 
pow ia  3 na manifest komitetu obiorczego w  
sposób, podobny bardzo do formuły wyklęcia. 
l)zi«onlk Wieczorny Legitymistów w ynurza  
przekonanie, że komitet wspomniany spraw ie  
rojalistowskićj bardzo uwłacza, oddzielając ją 
od demokratycznych sympatyi czasów  naszych 
i i>i* ł !*cf c każdego sprzymierzeńca przyjm o­
w ać, byleby to tylko do zw ycięs tw a  sp raw y  
przyłożyć się mogło. G a z e t t e  tryumfu z a ­
sady swój tylko po now ćj rew olucyi się spo­
dziewa, popiera w ięc  z wielką konsekwencyą
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w s z y s tk ie  u s i ło w a n ia ,  d o  n a w e j  r e w o łu e y i  
zm ierzające . D odatek  d em ok ratyczn y ,  k tórego  
p r z v w r ó c o n e m u  tr o n o w i  z w a lo n e j  dynastyi  
d om ieszać  chce, jest naturalnie tylko ramką m a ­
jącą  ob raz  otaczaC, ale  poczytuje  rzeczą  ko­
n ie c z n ą ,  czy  p u b liczn ość  p oz łacan iem  tern i o-  
zd ó b k a m i ramki om a m ić ,  aby się  p o te m  obra­
ze m  sa m y m  zająć chciała. P r z e c iw n a  frakeya  
l e g i ty m is tó w  z a p e w n e  u czc iw ie j  postępuje  i 
ro zu m n ie j .  N ie  ch ce  oria o so b is tem u  s w e m u  
p rz y w ią z a n iu  do dynastycznej idei s w y c h  zasad  
fu n d am en ta ln ych  m ó h a rch iczn ych  p o św ię c ić ,  
w z b r a n ia  się c h o ć  tylko c h w i l o w o  w'«zWać  
p o m o c y  d em o k rató w , którą gardzi, sam a siebie ' 
za  nadto  szanuje, jak aby w b r e w  najśw ię tszym  
zasad o m  m o n a r c h ic z n y m , system atyczn ie  nie­
rząd  sze rzy ć  i p o p iera ć  miała w  b łahej  na 
d z ie i ,  że stąd r z e c z y w is ta  dla R o jah stów  
w y n ik n ie  korzyść .  D la  tego tez G a z e  t e  te­
raz  ża d n eg o  nie ma udziału w  szern ieresych  
r o z p r a w a c h  o w y b o r a c h ,  z w a la ją c  w sze lk ą  
w i n ę  n ie p o w o d z e n ia  na p r z e c iw n ik ó w  sw o ich ;  
ale  przekonani jesteśmy, że m ilczen ie  jć] d ługo  
trw a ć  nie  będzie .

\V tych  dniach u m a r ł w  dobrach  s w o i c h  pod  
V e s o u l  G en era ł  Barori M arulaz ,  p r z e ż y w sz y  
łat 73, W  ciągu w o j ś k o w e g o  z a w o d ń  sw e g o  
od zn a cza ł  się n ieustraszonnośc ią . i  .z im nąkrij  ią. 
26 kon i ubito  pod nim w  ró in y ch  bitwach, » 
o tr z y m a ł  1 9 rari.

T r y b u n a ł  h a n d lo w y  o g ło s i ł  u padłość  m a ją t ­
ku ex-lNotaryusza L e h o n  za su m m ę  2 mil. fr., 
n a k a z a ł  u w ię z ie n ie  jego osob y  i o p ie c z ę t o w a ­
n ie  majątku. W ia d o m o  zresztą ,  że  L eh o n  
siedzi już w  w ię z ie n iu  w  skutek daw n iejszego ,  
w y r o k u .  . ’ ’

Z d n i a  5. L i p c a . i -
N a  kilku zg ro m a d ze n ia ch  o b io rcz y ć h ,  o d b y ­

tych  w  P a r y ż u ,  ża lon o  się  z w ie lu  stron na to,  
ze  w ię k s z a  cz ęść  d e p u to w a n y c h  n ie  tylko się  
w  jak najn iedbalszym  ubiorze  w  Izbie poka­
z u je ,  ale nadto ca łk iem  innem i zajm uje  się  
rz ecza m i > obrad nie słtlcha. N ie k tó r zy  obkłr- .  
cy  w y n u r z y l i  ż y c z e n ie ,  aby na p r z y sz łe m  po-> 
sied zen iu  z n o w u  pytanie  b ubiorze.deptito>wa-i  
n y c h  w z n o w i o n o . .  '

R zą d  ogłasza n a s tęp u ją cą ‘d ep eszę  telegrafia  
czn ą  z A l g i e r u  z  d. 1. L ipca:  „C ały  Kalifat 
B en -S a lem  p oddać  się pra'gnie. N a cz e ln ić y  za­
p o w ia d a ją ,  że  w  p o n ied z ia łek  lub w to r e k  do  
A lg ieru  przybędą."

L iczb a  w ia d o m y c h  dotąd  k o n se r w a ty s ty -  
c z n y c h  k a n d y d a tó w  w y n d s i  4 0 6 1 o p o z y c y e -  
ro zm aite  natom iast ty lk o  ich . 316  maję. K o n ­
se r w a ty ś c i  są w  ę g ó ln o ś c i  c z ło n k am i d a w n ig j i  
szćj I z b y ,  podcza s  gd y  przynajm niej p o łó W ę l  
k a n d y d a tó w  o p ozy cy jn y ch  s ta n o w ią  n iW ?  i 
ca łk iem  n ie m a l  n ieznani m ę ż o w ie .  .

(» lk .

iffli
tr,

*n  g 1 i  a.
Z L o n d y n u ,  dnia 5. L ipca.

P ie r w s z ą  znakom itą  o so b ą ,  która po r o z ­
g ło szen iu  p ogłosk i o n o w y m  zb rod n iczy m  za­
m a c h u ,  ria s ta n o w isk o  policyjne na G ardn es  . 
L an e p r z y b y ła ,  dla zas ięgnięcia  w ia d o m o ś c i ,  
czy  d o m n ie m a n e g o  m o rd er cę  s c h w y t a n o ,  by ł  
D an ie l  O ’C o n n e l l ,  a po n im  zaraz s ta w i ł  się 
\ i ą ż ę  J e r z y  C a m b r id g e .  iJassett ,  który zb ro ­
dniarza p ierw szy  scf ivyyc ii ,  zosta ł  p rzez  M i­
nistra sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  ea sw ó j  cz y n  p o ­
c h w a lo n y .  J oh n  W illiam  B ean  b y ł  p od o b n o  
w  sali zg ro m a d zen ia  Tajnej B a d y ,  gd z ie  go  
w c z o r a j  po p o łu d n iu  s t a w i o n o ,  b ard zo  p o ­
m ie s z a n y ,  ale  na żadne u c z y n io n e  m u za p y­
tanie  n ie  o d p o w ie d z ia ł .  Zresztą  p o d łu g  za­
s ię g n ię teg o  u jego r o d z ic ó w ,  b ard zo  u cz c i­
w y c h  lu d z i ,  w ia d o m o ś c i ,  m iał on  b yć  bardzo  
ła g o d n e g o  charakteru , ale n ieco  do  p r ó ż n ia ­
c tw a  sk ło n p y . P o d łu g  jego zeznania  przed  
U r z ę d e m  p o l icy jn y m , kupił on p is to let  przed  
d w o m a  tygod n iam i na E sm o u th  S tree t ,  w  
sk lep ie  n iejak iego  fa n a  B ird a ,  gd z ie  są d zon o ,  
że broń  tę  ty lk o  sob ie  do  z a b a w y  kupuje.  
Pisto let  ten jest ok o ło  9 cali długi, bardzo  sta­
ry i z a r d z e w ia ły ,  zam ek  zam iast śrub g w o ­
ździam i p r z y tw ie r d z o n y  i w  częśc i  b e z  śrub  
-pr»y lutie. W y n u r z o n e  n ie d a w n o  tem u  p rz ez
n i e g o  z d a n i e  o  F r a n c i a i o  i i f t j  w  I ł j c e j  »i«J d o  u -

jęcia g o  n atychm iast  p r zy czy n i ło .  O ś w i a d ­
c z y ł  on  b o w i e m ,  że cz y n  jego  p o d z iw ia  i 
żałuje, że  m u  się nie udał. Francis, rzek ł  on,  
jes t  w a ln y  c h ło p a k ,  i ch c ia łb y m  b yć  na jego  
m iejscu; że ma w ia t r ó w k ę  i p is to le t ,  których  
na ten  sam cel użyje. W  czasie jednak, w k t o -  
ry m  to p o w ie d z ia ł ,  nie z w a ż a n o  na t o ,  o -  
w s z e m  m n ie m a n o ,  że s ię  ty lko p o p is y w a ć  
pragnie , ' Jed en  z K o n s tą b le r ó w  po licy  i ,  na­
leżący  do  s ta n o w isk a  p o licy jn ego  w  Klerken  
w e l l u ,  przypom niał,  sob ie  n ad to ,  i i  przed 10 
dniam i n a d esz ło  don ies ien ie ,  że z p o w ie r z c h o ­
w n o ś c i  p o d o b n y  do n i e g o  m ło d z ie n iec  od  
s w o i c h  rod zącó w  uciekł i że  go  w yszu k ują .  
U d a ł  się w i ę c . d o  d o m u  r o d z ic ie lsk ieg o ,  gdzie  
go  ich garbaty jsyn p r z y ją ł , 'k tó ry  ta k ie  prze*
s w e  b o ja ź l iw e  p o s tę p o w a n ie  p od ejrzen ie  p r ze ­
c i w  sob ie  w z b u d z i ł .  Shjgaj  pnncyjny zd o ła ł  
go  przec ież  n a m ó w ić  d o  udarjia^ję z n ;n , na  
s ta n o w isk o  p o l ic y jn e ,  gdzie_ św ia d c z ą c y c h  
p r z e c iw  n iem u  w y s ł u c h a n o  i gdzie  g o  p rzez  
n o c  p o d  strażą* z a tr z y m f0 ?;,. Vy ei^gu ro zp o -  
czę fegó  z nlhi Ij^dania. w y j a w i ł . zaraz s w o j e  
p r a w d z iw e  łpiie i  n a z w j w *  John  B e a u ,  jako 
też  'i ihle*i^azw"ąŁó s w y c h  r o d z ic ó w .  J u i p d  
niejakiego^ czdśu w i p d ł  óij n ipporządne życ ie  i  
vk ;ć i^ g h 'ó s i i th ic ^ .  l / g ó d ń f  w a łę s a ł  się. w  b l i ­
skości Islingtohu^ gdzie  kilka ńo cy  ńa połach  
przep ęd z ił .  W c z o r a j  s łucha ła  Tśjna  Rada



ś w ia d k ó w  zb ro dn iczego  z a m a c h u ,  jako teź 
polerownijya staji* <}R Beafi^pfzed ty-
goąbneflą ,-p jato Igi d o  M ę I ^ d o ^ / i i ą i:{ąr«yWÓsł, 
ale jk t^ ry  nif! w ie(jz i?I ,  i&d*ie SQ,k^pik.: Htir 
.WWW* Efły Bean* e9,?f»9i{ćPłS<iiil p<»sj<*d*«r 
n ią  jTąjuój K a d y . d o w i ^ z t e m a ^ d p r ę y r a d a a n o ,  
gdzie aż do ju trze jszego  w z n o w ie n ia  badan ia  
pozos tan ie  , .o p o w ią d a ł  or) sani to w arzyszące ,  
m u  m u  s judze  p o l ic y jn e m u ,  źe p is to le t . ten  u 
pożycza jącego  na łą n ty  Bircza k p g i t  Z a  vy.pUj 
szczen iem  w c z o ra j  ojca B eąńa  do  syna ,  nie 
chcia ł m u  tenże  w y j a \ f i ć  an i  sw eg o  zamiaru, 
ani skąd m ia ł p ien iądze  na kup icm e pistoleta. 
O  d aw n ie ,s z y c h  s to sunkach  sw ego syna w y ­
zn a ł  s tary  B e a n ,  iż o n .s ię  p rz e z .s w o io h  szef 
ściu b rac i i sióstr w y p c h n ię ty m  być sądz i ,  i e  
się już  d w a  raz y  z d o m u  oddal i ł  i n a jw ięk szy  
w s t r ę t  o d  z a tru d n ien ia .o jca  o k a z y w a ł ,  tak, źe 
go do lakiernika dał n a  naukę, k tó rą  służbę prze* 
cieź opuśc ił  i z o s ta ł . ro an o s ic ie łem  g a z e t  p r z y  
je d n y m  dzienn iku  n iedzie lnym , czem  się aż do 
przeszłe j niedzieli t ru d n ił .  O n e g d a | . w  p o łu ­
d n ic o  godz. 2., za raz  po  zbrodn iczym ' zamiiachu, 
p rzyszed ł  nagłe do  d b m u  »yn jego p o fdzie*ięć- 
d n io w e j  P iebytności i d rżą cy m  g łosem  i % p o ­
m ieszan iem  błagał swo»ę m a tkę  o  p r z e b a c z e ­
nie i r a z e m  jej p ro s i ł ,  aby  m u  jeść d a ła ,  gdy 
już  od  24 g o dz in  n rc .y r  ustach  nie miał.  M ło­
dy  Bean lubił, b a rd z o  z a w sz e  czytanie i o -  
goloości o k a z y w a ł  od dz iec iń s tw a  o t w a r t ą  
g ł o w ę ;  zdaje s ię ,  źe pieniądze- na zap łacen ie  
p istoleta ze b ra ł  z p rzedaży  kilku k i ą ż e k ; N »  
u w a g ę  zas ługu je  zeznan ie  s ta rego  B eana ,  źe 
syn jego  o b ja w i ł  p rzed  kilku tygodn iam i zda- 
nie s w o je  o d o b r e m  o b e jśc iu  s ię  z  O x fo rd e m ,  
i ze jeszcze w  xi^żecx.ce /d n i a  24. b. m . napi-» 
sa ł:  " U r o d z in y  ńaszef K ró lo w e j ,  któ<rą riiech
Bóg b ł o g o s ł a w i ; : oby  jej' d łu g ię g o  ihżyczy t 
ż y c ia !« ttnl ■ -f ,3*i  ;r

■O zb ro d n ic z y m  zam achu  w n ie d z ie łę  d 'opiero  
się K ró lo w a  po sw o im  p o w ro c ie  V R r o l .  kapli­
cy do  pałacu  B u n c k in g h a m sk ie g o d o w ied z ia ła ,  
i tą razą  tak m a le  tó  na niej z rob i ło  w ra że n ie ,  
ż e , chociaż  sw o je j  zan iechała  przejażdżki,  
p rzec ież  się długo- p o  ogrodach  p a ła c o w y c h  
p rzechadzała .  N iek tó rzy  tw ie r d z ą ,  iż zdż-i 
n ie m  M in is tró w  K ró lo w a  nie p ie rw  się zn o ­
w u  pu b lic zn ie  pokazać p o w in n a ;  aż w t e d y  
d o p ie ro ,  gdy niejaka będz ie  p e w n o ś ć ,  że Bean 
żadnego  w s p ó łw in o w a jc y  n ie  miał. W s p o ­
m inają jeszcze p rz y  te j sposobności,  źe w z m ia n ­
k o w a n y  często d a w n ić j  R e pea le r ,  P an  S t e e le ,  
p o czy ta ł  za rzecz  p o t r z e b n ą ,  p rzesłać  dziś 
do  b ió ra  policyjnego na R o w - S t r e e t ,  fo r ­
m a lne  o ś w ia d c z e n ie ,  i i  się d o w ie d z ia ł ,  źe 
«a  o d b y te m  w  tych  dn iach  kar ty s to w sk ićm  
zg rom adzen iu  ja w n ie  K ró ło w ć j  odgrażano.
Zaręczyciel Pana Steele, K raw iec C row , po-

ty r ie rd a i f  wprawdzie-, źe się to  na azćzegól- 
n j ć j :  p rzez  K a r ty s tó w  z w ie d z a n e m  z g ro m a­
dzen iu  W strzem ięź liw ośc i  w y d a r z y ł o ,  ale o- 
‘świadcflył, że w  tern ty lko m a łoznaczną  p r z e ­
c h w a łk ę  u p a t ry w a ć  riBleży. G aze ty '  d r w i ą  
sob ie  z Pana^S te e le 1 i-jego K r a w c a ,  i w  tćna 
się n iem al W szystkie zgadza ją ,  źe o z a m a ­
ch ach  na życie. K ró lo w e j  już w ięcć j  n ic sły­
chać nie b ędz ie ,  skoro  tylko n ie s tó so w n ć j  
łagodności lą r az ą  koniec  p o ło ż ą ,  a s p r a w c y  
trzeciego za m a ch u  znaczną porcyą  b a tó w ,  
W ćw ie rć  ro cznych  ra ta c h ,  dla lepszćj parnię; 
ci w y liczą ,  takiego narzędzia  ludzie tego r o ­
dzaju  nieco się b o ją ,  choćby  się do  d o m u  
W a ry a tó w  dostać pragnę li  i w y w ie z ie n i*  
z k ra ju  nie bali.

S z w aj  c a r y  a.
Pisma sz w a jca rsk ie  zaw ićra ją  nas tępującą  

p rze ło żo n y ch  k lasztorów  sz w a jca rsk ich  d o  
w y sok iego  S ejm u o d e z w ę ,  k tó ra  się zniesienia 
k la sz to ró w  w  A rgow ii  dotyczy. "P o d p is a n i  
p rze łożen i k la sz to ró w  szw ajcarsk ich  poczy tu ją  
sobie za p o w in n o ść  p o p rzeć  u w y so k ie g o  
Sejmu i w  S tanach  Z w ią z k u  S zw ajca rsk iego  
żądanie k la sz to ró w  a rg o w sk ic h  o zg o d n e  z 
u s ta w am i krajow em i ich p rz y w ró c e n ie .  S p o ­
w o d o w a n i  są do tego s p ó ln y m  w ę z łe m  kościel­
n y m ,  k tó ry  ró ż n e  religijne ko rp o ra cy e  kato li­
ckiego kościoła obejmuje. In s ty tu ta  k lasz to rne

naw aojorn  podo łtnym ac  rcligijucxn cc lcm  
z jed n o c zo n e ,  a w ie le  z nich  o p r ó c z  tego jest 
st^ tp tam i sw eg o  zakonu  zę  sobą ścisło  p o łą ­
czonych . Z t ą d  los jednego z n ich  n ie  m o że  
nie do tykać innych k la sz to ró w ,  a z w ła sz c z a  
t e g o ż  sam ego z a k o n u ,  i już sam ten  czysto  
kościelny w ę z e ł  skłania pod p isa n y ch  p r z e ło ­
żonych; ze s tanow iska  katolickiego u jąć  się 
przed w y so k im  Sejmem za sw y m i  b rać m i w  
A rgow ii .  Atoli m ają  oni do  tego jeszcze  in n y  
os.obny p o w ó d ,  to jest gw aranęyę  z w ią z k o w ą ,  
jaka wszystkim k lasztorom  szwajcarskim p o d łu g  
p r a w a  k ra iow ego  jest spólria. J a k  b o w ie m  
akt z w ią z k o w y  z roku  1&15. z a r ó w n o  o b o w ią ­
zującą m o c ą  obe jm u je  w szys tk ie  k an to n y  
Zw iązku  Szw ajcarsk iego , tak też w szy s tk ie  
p o j e d y n c z e  u s ta w y  tego Z w iąz k u  są dla w s z y ­
stkich S z w a jc a r ó w  z a r ó w n o  o b o w iąz u ją ce  i 
za fów óo  ochran ia jące .  A p a ra g ra f  XII. a k tu  
zvviązkovyego b rz m i  ; " T r w a ło ś ć  k lasz to rów  i 
kap i tu ł> i b e z p ie c z e ń s tw o  ich m a ją tk u ,  ile to  
0d rządu  kan to n ó w  zależy, są zagw aran tow ane.*  
O p ł Qc Się w ię c  na tej n iepodpadającćj  ża­
dnej d w u z n a c z n o śc i  u s ta w ie ,  podp isana  i od  
zyfiązku z a g w a r a n to w a n e  k lasz to ry  ośm iela ją  
się w y so k i  S e jm  upraszać o p r z y w ró c e n ie  
przez  a rg o w sk i  k an to n  zn iesionych k la sz to ró w . 
W szak  klasztory  A rg o w ii  zos ta ją  p o d  takąż  
samą u roczys tą  gyyarancyę Zyyiązku jak  in n a
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klasztory Szwajcaryi, a gdyby tylko na jednym 
z nich tę ustawę nadw erężono ,  któż zaręczyć 
m oże ,  i i  to samo z innemi rychlej lub późoićj 
się nie stanie ? P raw da  iż w iele z podpisanych 
k lasz to rów  używ a dotychczas spokojnego w  
sw oich  kantonach by tu , i zostaje w  odpow ie- 
dnćj sw em u zakonowi czynności; ale właśnie 
dla tego ubolewają one nad tćm , źe stosunki 
k lasz torów  argowskich nie są rów nie  pomyślne. 
Pokładając w ięc  ufność w  p ra w e m  uczuciu 
Szwajcarskiego Związku upraszają tćm usilniej 
aby Wysoki Sejm sp raw ę dotyczącą się kia- 
sz to ró w  argowskich stosownie do ustaw  krajo- 
w ych  rozstrzygnąć raczył. (Następują podpisy 
przełożonych klasz torów , które  dla braku 
miejsca opuszczamy.)

W i o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 28. Czerwca.

(Gaz. Powsz.) — S praw y  kościelne w  Portu , 
galii zn ow u  po zawiązaniu szczęśliwie ukła­
d ó w  zatam ow ane zostały, tak że Mons. Capa . 
cini w nióst o odw ołan ie  siebie. Zebrana z te* 
go p o w o d u  Kongregacya K ardynałów  była je­
dnakże tego zdania, aby się jeszcze czas niejaki 
W Lizbonie zatrzymał, dla zobaczenia, czy się 
rząd  portugalski na lepszą myśl naprowadzić  
nie da. Czy Austrya, jak pisma publiczne d o ­
noszą, p o ś r e d n i c t w o  s w o je  w  te j  mierze, ofia­
row ała ,  jeszcze nie p ew n ą  j e s t  rzeczą.

Z P a l e r m o ,  dnia 17. Czerwca.
Zapowiadają z n o w u  przybycie tu Króla ż ca • 

Ją rodziną, s ł y c h a ć ,  że K r ó l e s t w o  z a b a w i ą  
U nas aż po uroczystości św. Rozalii, dn. 15. 
L ip c a ,  poczem udadzą się do Messyny, aby 
tam  także być  na sław nćj uroczystości pa tron ­
ki nostra signora della lettera (Naszćj Pani z li- 
s tem ) w  Sierpniu. Poczem  odbędzie się u ro ­
czystość zaślubin Królewnej z Cesarzem B ra ­
zylijskim, po którćj dostojna narzeczona o d ­
płynie pod eskortą floty neapolitańskićj do 
awojćj n o w e j  ojczyzny.

Z F I  o r e n  cy i,  dnia 19- Czerwca.
(W ypis z  listu.") — »B aw i tu teraz Boratyń­

ski, znakomity artysta , Polak. Talent jego 
coraz to  w ięcej jedna mu zw olenn ików ; roię- 
4*7. cudzoziemcami Anglicy szczególniej do­
bijają się dzieła jego. Z ob razó w  history­
cznych, które po pow roc ie  z Londynu  w yko­
n a ł ,  wszystkie odznacza po p raw n y  rysunek, 
św ie tny  koloryt, pęzel śmiały. O brazy  jego 
PS*Ia są wielce poszukiw ane, jako zalecone 
n ad zw y c2ajng trafnością , oddaniem chąrakte- 
r o w  i cudownością b a rw ;  w ie lu  w  rów ni 
stavyia go z Amerlingern, a niektórzy naw et 
y r y l f z ę s ł  H u f.l^y zn ay y iją ,*

E  ą  i p  ł.
•(' Z A l e x a n d r y i ;  dnia 6. Czerwca.'
, Z o w y c h  A rabów , którlzy w  obecności Me- 
hm eda AlCgo dopominali się głośno ó żołd za­
legły, 44 otrzymało bastonadę, a 6  zostało na  
galery »kafcanydh.--Niedawno z n o w il  korpus 
artyleryi nieregularnej' podał {irośbę o uw ol­
nienie wysłużonych arty lerzystów  i pozwole­
nie wrócenia  do dom ów . Basza rozdarł te 
prośbę  z największą złością, 
si l i f  : ; T .  .. : - . .  i , v s  n  <U!. : , . ,

i >i ••■,). . .  Cr  h '  i- n  y  .<.; r n  f i  ,
Z M a k a o ,  dnia 4. Kwietnia! u 

- .Z a m ę ż n a  młoda Chinczynka, mieszkająca! 
pod Tschinghai, zaniosła skargę, że ją maj­
tkow ie  angielscy zgwałcili. Dla przekonania 
się zatćm o tożsamości w in o w a jc ó w , usta­
w io n o  całą osadę i  J ł l o n d e « na pokła­
dzie, a p o w ó d k a ,  nie.mogąca częścią dla ma- 
łych; nóźejc, częścią z irinćj-przyczyny, cho­
dzić , obnoszona-była  w  o k o ło 'p rz ^ z  <swego 
m ęża, na barkach m u siedząc, p rzypatryw ała  
s;ę dobrze każdemu, ale nakoniec oświadczyła, 
że ludzie ęi wszyscy tak sobie podobn i;  iż 
sp raw cy  rozeznać nie może.

Mieszkańcy Tschusanu są moeno oburzeni 
zabrapiem g w a ł to w n ć m  ich b y k ó w  od pługa 
na zabicie,: za które Anglicy w p ra w d z ie  płacą, 
ale po.dług ustanowionój przez siebie ceny.
I\t«Zn>Ua jcdnngo  * ^9  p u łk u  z a m o rd o w a l i .

, Brzegi Bocca T igrysu, od W haropoi do 
K an tonu , Lhiriczykowie zupełnie obw aro-  
wali i uzbroili; cytadella pod Schaminem szczeń 
gólmej ma być w  obronnym  stanie i ma 35 

*'a - Oburzone także dawniej nad rzeką tą 
cytadelle nanow o  wznoszą. R ów nocześnie  
najeżono jak najmocniej rzekę tę w  p o p r z e c z  
pod W hanjpoą palisadami, zostawiwszy tylko 
wąski przesmyk dla s ta tków  kupieckich 
C bińczykow ie zb u d ow ali t tu  także kilka w ię ­
kszych. lokrętów w ojennych ,  do k tórych w io .  
ślą na w z ó r  angielskich parosta tków  przy, 
tw ierdzono ,,  i któremi wielkie odbywają ćw i­
czenia. T ru d n o  pojąć, dla czego Anglicy w  
H ongkongu tak spokojnie siedzą i na ow e  u- 
zbrajania obojętnem spoglądają okiem.

N iepew ne pogłoski napomykają o bu n to ­
w niczych  ruchach po prowincyach. VV pro .  
w incyi Seschuen pofomek jeden staroiytnói 
rodziny Ming zatkną) na czele 100,000 ludzi 
sztandar rokoszu, mieszkańcy prowiOCj,j Tsche- 
kiang Generała Yihkina wypędzili, a Jud pro- 
w incyi H upih  dw óch urzędników zam ordo­
w ał. Nakoniec powiadają nawet, 2e n g jy ™ ^  
urzędpięy państw a odpE^zolj Cesarzowi zrzi>. 
ceniem gp z t rony, ,  jeżeli sprężyściej p rzec iw  
bayparzyńcorp działać nie będzie.
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I nd y e  Wschodni e .
Z B o m b a j u ,  dnia 23. Maja.

Przeprawienie się Generała Englanda d. 29. 
Kwietnia przez w ąw óz  Kudschuk między 
Kwettahem  a Kandaharem było nader szczęśli.
w y m  czynem wojennym. Wzgórza pod Hy- 
kulzie, gdzie natarcie Anglików przeszłą razą 
w  ten sposób się rozchwiało, iż się cofnąć m u ­
sieli, tą razą siturmern wzię[0 i zarazem pięć 
chorągwi zdobyto. Wielu nieprzyjaciół po- 
legło. Stratę Anglików tylko na 14 podają^ 
Powiadają także, iż Generał Nott znaczną sto. 
czył walkę z AFghanami. Miał ich 500 tru­
pem położyć i sam około 200 swoich ludzi u- 
tracić. Bliższych szczegółów nie znamy.

Rozmaite wiadomości. ,
P o c z ą t e k  n i e k t ó r y c h  mód.  — Muszki 

wynalazła w Anglii za panowania króla- Ed­
warda \  I. pewna zagraniczna dama, chcąc tym 
środkiem ukryć zmarszczkę na twarzy.— Ogro­
mną perukę wymyślił francuzki cerulik Duvil- 
lcr, dla zasłonienia nią zbytnie sterczącego ra­
mienia jednego z daupbinów francuzkich. — 
Karol.VII. Król francuzki wprowadził w modę 
długie surduty, by  niemi koszlawe siwe nogi 
zakrył. — Trzewiki na dwie stóp długie, winny 
swe powstanie narostowi na nodze, jaki miał 
Henryk Plantageneł, Xiążę andegawski. — Gdy 
Król Franciszek I. w skutek rany w głowie, 
zmuszony był nosić włosy krótko strzyżone, 
zaczęli wszyscy dworzanie nosić głowy a la 
Titus. — N ie k tó r e  zaś  d a m y  u tw o r z y ł y  mody, 
w celu podniesienia swych wdzięków. 1 tak 
np. Izabella, Xiężna bawarska odznaczająca się 
białością ciała, upowszechniła zwyczaj obna­
żania szyi i ramion.

fiOVITHA Ii.OWi; h Pozy.tyn.

( D o  łc o ń c a e  n i e . J
Dnia 28. Czerwca odbyły się dalsze gonitw’y 

konne w  sposób następujący:
Urząd sędziego przy pierwszym wyścigu 

spraw ow ał Pan Nadburmistrz N a urna n n ,  
przy następujących Pan Generał W e d  e 11, 
którym był do boku przydany Koniuszy ziem­
ski, Part v o n  d e r  B r i n k  en.

No. V. P o z n a ń s k i  w y ś c i g  o p u h a r .  
K o n iew  W .  X. Poznańskiem zrodzone, w  po»
siadaniu członków Towarzystwa. Panowie 
jadą. Jednokrotne zwycięstwo. Pół mili. O b­
ciążenie jak pod I. II.

Stawiły się; 1) P a n a R e i c h e  Cary, brudna 
kasztanka, 5 lat stara, z Young Bigota  i Me­

mory, z stadniny Sierakowskie';; jeździec P A. 
Gropius (zwycięzca); 2)  p ana Z y c h l i ń s k i e -  
go  A d a m a  z Wiewiórczyna Szymek, s niady 
walach, 6 łat stary, w  W . X. Poznańskićra 
zrodzony; jeździec Pan Zychliński; 3) Pana 
W ę s i e r s k i e g o  Little-R ovena , gniada klacz, 
5 lat stara, po Aladyniez Roveriy, jeździec Pan 
Hr. Bninski. Karogniady wałach Pluto  Pana 
U e b h a r d  ta,  i 'gniady ogier Daveron Pana 
N i e ś w  i a s t o w  s k i e g o zostały cofnięte.

Odjazd regularny. Szymek i Cary prowadzą. 
Na pierwszym skręcie bierze Cary przodek, od 
Szymka tuz ścigana. Rovena dogoniła. Przy 
drugim obiegu wyłamał się Szymek i Rovm a, 
a Cary wygrała.

*<>• ™  W y ś c t g ; T o w a r z y s t w a .  200 
T o r  wolny Konie wszelkich krajów. 

V> łasciciele dziedzicami na prowincyi, albo 
tu zamieszkali, a zarazem członkami T o w a­
rzystwa. Pół mili. Dwukrotne zwycięstwo. 
Bez gonitwy żadna nagroda. 10 lujdorów sta­
r k i ,  pół pod przepadkiem. Połowa stawek 
drugiemu koniowi, jeżeli nie dystansowany, 
wałachy wykluczone. Obciążenie jak pod II. 
Przynajmniej 3 podpisy.

Stawiły się: 1) Pana D ą b r o w s k i e g o  Lena, 
klacz gniada, 9 łat stara, po Rattledorze z klaczy 
T ram p, w  Anglii w ychowana; 2) Xięcia S u ł ­
k o w s k i e g o  Portrait, skarogniada klacz czy. 
stej krwi, 7 lat stara, z feldmarszałku i Allurm y, 
3) Pana S z o ł d r s k i e g o  gniada klacz Bella.

B i e g  p i e r w s z y .  Odjazd regularny. B e lla  
wzięła w ództw o, które jćj Portrait wkrótce 
odebrała. B ella  wyłamała się. P o r tra it i L ena  
tuz obok siebie; wszczyna się ostry pęd, w  
którym L ena  P o rtra itę o dłuż jednego konia 
wybiła. I  rwał bieg 5 minut 30 sekund.

B i e g  d r u g i .  P o r tra i t  została cofnięta, 
Lena obeszła tor.

No. VII, W y ś c i g  w ł o ś c i a ń s k i .  100Ta- 
larow dla zwycięzcy w  biegu na wolnym to- 
rze. (jwierć mili. Posiadacze albo dzierża­
wcy włości nie należących do rzędu dóbr szla­
checkich. Ubiegają się zwycięzcy Z powia- 
tów. Bez zrównoważenia. Przystęp mają 
tjlko klacze, które przy robotach rólnyeK w  ro- 
ku bieżącym stale używane były i których w ła-
¥ówarzJTtwl m 'erZe We(%  §• 2?■ Statutów Towarzystwa przez zaświadczenie władzy
powiatowe, wykazać się mogą. Je że l i  więc/i
się s a\vi m£ 7 koni, natenczas drugi koń otrzy.
jfluje ^0 Tal., a pierwszy 80 Tal. Jeźdźcy w

dob**1 Chęa°Sim ubi°rze- Siodła Według u-

Stawiło się z rozmaitych pow iatów  13 koni, 
Jctóre w  dw óch szły oddziałach. W  pierw­
szym oddziele zwyciężyła czteroletnia kasztan-
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ka
Vv'aTewa, pow iatu
Ogćjźiele 7letnia s iw a klacz ». j  u
S z a j b ę  z Daru bicza, pow iatu  Wschowskiego. 
P o tćm  ubiegały się te d w a  konie \y  trzecim 
biegu. Kasztanka wzięła p ierw szą , a siwa 
drugą nagrodę; Frelich otrzymał za tem 8 0 T a l ,  
a Szajbę 20 Tal. T rw a ło  3 minuty.

No. VIII. W y ś c i g  w ł o ś c i a ń s k i .  Ćwjerć 
mili z ro w am i Miasto Poźnań przeznaczyło 
40 Tal. nagrody dla zwycięzcy. Pomiędzy 
końmi ubiegającemi się o nagrodę zwyciężyła 
klacz gniada K r y ś t y a n a  M i n g e r a  z Miło- 
a to w a ,  pow ia tu  Międzychodzkiego.

No. IX. W y ś c i g  t o  w a r z y s t w a .  lOOTal. 
K onie  w  W . X. Poznańskiem zrodzone., VV ła. 
ściciele ich członkami Towarzystwa. Ćw ierć 
mili. Jednokro tne  zwycięstwo. Wyłączeni 
Zwycięzcy w  przeszłych wyścigach 6 lujdą. 
r ó w  stawki. Jeszcze przy słupie zgłosić się 
Wolno.

Stawiły się: 1) Pana H rab .  B n i ń s k i e g o  
gniada k laczHedee; 2) Pana G e b h a r d a  Pluto, 
karogniady w ałach ;  3j Pana S z o ł d r s k i e g o  
H ippolit, karogniady ogier; 4) Pana Ż y c h l  hi- 
fi ki  e g o  Szymek, gmady w a łach ;  5) Fana 
D z i e m b o w s k i e g o  s iw a klacz Syljida.

Odjazd r e g u l a r n y .  P lu to  szedł na czele, od 
Oylfidy a p o t e m  H td ee  t u i  ś c ig a n y .  Na drugim 
S kręc ie  w z i ę t a  S y l j id a  w ó d z t w o ,  o d  £>/„ /„„„
tuź ścigana, którego jednak Syljida po  ostrei 
gonitw ie  o dłuż jednego konia zbiła. T rw an ie  
2  minuty 25 sekund.

No. X. B i e g  ł o w c z y .  W ytk n ię ta  przez 
D yrekcyą linia zaczynała się na to rze ,  w  któ- 
n m  przed  trybuną ustawiona była baryera. 
Zaraz  za trybuną był skręt na lew o  z toru ku 
W arcie, gdzie trzeba było p rz e b y ę ró w , tylko 
W  szybkim biegu długim skokiem,' z pow odu  
położenia  jego w  parow ie  i z pow o d u  nasypu 
xiemi t u i  za nim. Potem  szła droga kawałek 
p rzez  tamy rzeczne, pokryte  niskiemi ucięte 
m i  krzakami, gdzie znaczny załam przeskoczyć 
trzeba  było. Przy k raw ędzi tam ow ćj skręcała 
się linia przez r ó w  ostrokrężny ku wielkićj 
d rodze  do dębiny , którą zaraz z n o w u  trzeba 
b y ło  opuścić, gdy chorągiewki jeźdźcom dro- 
g j  prze* dość gęsty zagaj b rzozow y  na bardzo 
n ie ró w n y m  gruncie wskazywały. W  tymże 
xnajduje się znaczny, głęboki r ó w  z  urwiste- 
mi brzegami, który tak z pow odu , i£ konie go 
spostrzedz nie mogły, jako i dla bardzo nieró­
w n eg o  gruntu zaraz za ro w e m  i dla znajdują­
cych się tam ie  p ieńków  od d rz e w  niebezpie- 
C*ną zawadą nazw any  być m ole. Za tym 
rowem  skręcała się linia przez kaw ałek tyk 
brzozotvjch znowu ku wielkićj drodze i szła

przez most tameczny, ztąd zaś w  kierunku ku 
cegielniom przez łąki ,  raz tw a rd e ,  raz g łębo ­
kie, trudne_dła koma ile dla wysokiej t rąw y  
przejrzane być nie mogły. Jedna  z na jw ięk­
szych zaw ad  by ła ,  ile dla koni, które już pół 
mili były ubiegły, p ,asn,ca przy cegielni, w  k tó ­
rej na piaszczystą ścjanę 20  stóp wysoką, o 50 
stopni nachylenia z u rw istym  brzegiem trze­
ba się było dostać, za którą zaś bezpośrednio 
r o w  ostrokrężny się,znajdowal. Przez g łębo ­
ki piasek góry szuB.ćńjcznej szedł tó r  wielki 
oatremi skrętami przez rów wysadzony d rze ­
w am i, po części przez w zagony up raw ne  po- 
ie ,  ku wielkićj alei, przerzynał ją i w p ro w a -  
dzał w  ogród deskami opłocony tak zw anći 
N o w e j  Ameryki. W  tym ogrodzie skręcał się 
w  p ra w o  ku to row i w yśc igow em u, gdzie t rze­
ba jeszcze było przebyć d w a  zamulone row y, 
inne ro w y  i zasieki i w ał  piaszczysty z row em .
I o tćj ostatniej zawadzie prowadziła  droga

UybuniIySC,8PVVy’ * W *ymie przed metę przy 
Stawiły s ię : I )  Pana D ą b r o w s k i e g o  klacz 

gniada Vera, 8 lat stara, po Figarze z  P igotyny  
Jeździec Pan Porucznik D z i e m b o w s k i ;  2) 
Xięcia S u ł k o w s k i e g o  kasztanowata klacz 
ateampower z Langara  i Cervarles. Jeździec P. 
G r o  p i us.

O b ad w a  konie przeskoczyły p ierwszą ba-
d o b r * . ,  p r *y - i — Ur f na k r l w i e

mechciala Vera przeskoczyć i dopiero po kilku 
usiłowaniach jeźdźca przeskoczył.,  p rzez co 
Ateampoiyer znacznie wybiegła, poczćro zaw a- 

Przezwyciężyła, między innemi 
r ó w  z brzozami przesadziła pięknym czystym 
skokiem na przynajmniej 18 stóp. O b a d w a  
konie, choć w  niejakiej odległości pędziły 
ostro , p rzebyw ając  wszelkie zaw ady , az do 
C  przy dęb,Óskićj drodze, gdzie Steam pam r  

9 ^ a <*nt^ nemi nogami oderw ała ,  prze- 
ciez od upadku uchronioną była, Vera zaś tuź 
za nią czystym skokiem obok przesadziła.

1 reszta toru szczęśliwie prze z  oba konie 
przebytą została, przyczem jednak Steampo- 
wer, ostro trzymana, w yraźne  otrzymała z w y ­
cięstwo, T rw a ło  14f minut.

je PfdcZ w ym jen,ońych g o n itw  odbyły się

W y ś c i g  o o b i a d .  Ćwierć mili. 2 luj do­
ry  stawki, 4 lujdory na przepadek; 18 podpi­

ci Pan D ą b r o w s k i  na swój gniadej kla- 
czy  Quadroon wszystkich sw ych p rzeciw ników  

3^ 23 drugim słupem zostawił.
W y ś c i g  k ł u s e m ,  p roponow any ‘przez P. 

Poruczn. H i l d ę  b r a n  da ;  6 podpisów* w y ­
grany  przez p roponenta ,  na kasziance. ’
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gonitw. ,
(  JTadtslano. J

> ^Ipowszccfin i one od czasu p ew n eg o  W^Scf-' 
gi i gonitWy po różnych  krajach i p r o w in ­
c ja c h ,  odbyw ały  się dotąd zw yczajnym tylko 
sposobem  siłą i biegiem trenow anych  koni i 
zręcznych dżokei a genialny pomysł w p u  
szczania ludzi w  miechy i w iążania  ich około 
szyi, objawił się p ierw szy przy wyścigach te-
gofocznych w  Inow roc ław iu .

W ynalazek ten chociaż w o b e c  urzędu w ł a ­
dzy po w ia to w ej  został na  scenę w p ro w a d z o ­
ny, to jednak w  pierw szym  zawiązku sw oje­
go płodu niezadowolnił w id z ó w  i nieodpo- 
w iedzia ł zupełnie zręcznościowi fizycznym, bo 
pów  w ykonany  przez niezgrabnych chło-

Pom y słu Prz y następnych wy- 
m if  m !’ ?biecuje sam w  m alow niczym  kostu-

z ro z p Ó « ę V T 0„ ^ k nc 2 °  ° koł0 SZyi WyiŚ<5 
studni artezyiskiej w  I n o w r o c T w L T k u r s a S  
no w eg o  szybkob.egactwa zadziwić i pokazać 
co może zręczność, przemysł i talent II!

Jeżeli to w-istocie nastąpi, przepadnie na 
tenczas wszelka illuzya daw nego  rodzaju 
gonitw . _  ^  p

W  ielostronne zapytywania  przekonyw ają  
mię, ze m ó| zakład m alowania pokoi nie jest 
dostatecznie znany, dla tego śmiem takow y do 
publiczne, podać w iadom ości, z nadmienie­
n iem ; ze s ię  nietylko jako malarz pokoi, a le  
także jako trudniący się robieniem firuidw ka­
żdego rodzaju polecam.

B o r n h a g e n ,  malarz;
,na  Piekarach pod No. 13.

D w a  w  Poznaniu przy ulicy Rybackimi pod 
rami 1. i 2. stojące dom y w ra z  z stajnia i 

placem do budowania, „  / 0 sprzedarjia
nć, ręki. Mający c h ę ć  k u p ierJ a 2 e c h c :  Z r do
ich w łaściciela K w  ia tk  o w s fc i e i T  L .  L ,  
c ie l ,  w  N i e g b l e w i e  pod  ^ 4 " * " “ ^  
frankowane lis ty ,  zgłosić. P

Knrs giełdy Berlińskiej.
_  .Dnia I I . Lioca 1842

i  i { Sto­ -Wa pi\ kurant
1 f )i — pa

prC.
papie­
rami w

gótowi-

Obi. dl. śkńrb. na 3 \  od sta pro 
wizyi odstęplowane .

P r. ang'. obligacje 1830. 
Dbłigi premiów handlu rnorśk. 
Dbligj Kurmarehii . . ~
Berlińskie obligacje miejskie 
■ dito na 3'< od sto odstepl, 
gdańskie dito w X. , . . Ł
Zachodnio - Pr. listy zastavi nc 
Listy zast. W .X ; Poznańskiego 
W schodnio-Pr. listy zast,
Pomorskie d itb ................... ,
Kur- i PJowomarch. dito . 
Szląskie dito . ( . . , .
i A k c j e  _
Kolei Berlińsko-Poczdam skiej 
Dit° dito akcje a prioris .

Kole* Magdebursko - Lipskiej 
dito di,n ,Ł » I„ .»  ‘

G ustow nie  i w y g o d n ie  urządzony dom mie- 
szkalny, składający się z 4ch opalanych pokoi 
1 w c h o d o w eg o  pokoiku, 1 alkierza, 1 kuchni' 
3 gór ,  2 p iwnic i 1 stajni, może być od le ó  
Października b. r . do 1. Kwietnia  1843. w y ­
dzierżaw iony. Z tej przyczyny zw racam  naó 
uw agę osób, chcących zimę w  Poznaniu prze­
pędzić. Tenże  może takie  zaraz na trzy la ta 
w  rzeczonym  sposobie być w ydzierżaw iony.

B o r n h a g e n  na Piekarach pod Nr. 13. m je. 
szkający, udziela bliższej wiadomości.

Z nov»o odkrytej przed kilku laty |^andS- 
krońskiej w o d y  mineralnćj otrzymałem partyą 
i polecam takow ą łaskawym  w zględom  szano­
w n e j  Publiczności. W o d a  ta mineralna ma 
bardzo przyiemny i orzeźwiający sm a]< j )est 
bardzo do Wody sełcerskićj podobna. Wielką 
butelkę mogę za 8 sgr. spuścić.

Poznań. Rynek J\/S 4 1  W a g n e r .

„  i • -i , ak rje  n p rio ris  . 
B erlińsko - A nhaltskiej

n - °  " k ejo  a  p rio r is  .
Kolei Uusseldorf. - JJIberfcid 

dilo dito akcje a prioris .’ 
Kolei nadrenshicj 
dito dito akcje a prioris .

Złoto al marco . . . .  
Frydrychsdory 
Inne monety złote po 5 tal.' 
Disconlo . .

*)
4

f
2
4
3Ć35
35

— - 1 104!;
103!*
J0274
86

102
104
102V
48

103V j
107
103%-
103V
103%-

127%-

116%-

105 
102%- 
85 V  
99%- 
94%- 

100

13V
fl!i-
3

103
102%-
85%-

101%-
103!i
102

106%-
103%-

102%-

126%- 
1024- 
1 1&%- 
102%- 
104  
102%- 
84!*-
98V
93%-

13
9i
4

y, Ći *T:h}ol “* ! *■*“  *•«»

L e n y  t n r ą o w c
w mieście

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel .
Zyt® . dt. . . 
jęczm ieniąd t.  .
O w sa . dt. . ’
Tatarki d t. 
Grochu . dt. ’. ’.
Z iem iaków  dL . . 
Siana cetnar . . 
S łom y kopa . . . 
Masła garniec . , 
Spirytusu beczka .

Dnia 11. Lipca 
1842. r . /

od
Tal. *gr, fen. do

‘2 19 _ 2 20
1 10 6 1 11 6

— 26 — — 27 6
— 22 6 — 24
— 28 — — 29 —

1 6 — 1 7 6
— 7 6 — 8 6
— 25 — — 27 —
9 5 —- 9 10
1 12 6 1 15 —

-- -* — — —



ziąią-
lych
5 i J3“ « «
2 " S*
s i  *S -o a
£ Ta 13

T al .
“ 100

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
50
50
50
50
50
50
50
50
50
25
25
25
25
25
25
25
25

1000
1000
500
500
250
250
100
100
50
50
25
25
25

listy
a, ta
ych

1000

O B W I E S X C Z E K I E .

i
u wymazania listów zastawnych, dobra S ę d z in y  w powiecie Szamotulskim 

się na wniosek dziedziców tych dóbr, posiadacze następujących listów zastawu
(

/ i s k o

p o w i a t u .

Szam otuły

J\@ listu 
zastawnego

b i e ­
żący

8
9

11
13
14 
18
19
20 
21 
22
23
24 
26
27
28
29
30
31 
33 
31
35
36
37
38
39
40
41
43
44
45
46
47
48
49
50
51
52
53
54
55
56
57

amorty­
zacyjny

1012
1«13
1014
1016
1018
1019
870
871
872
873
874
875
876
878
879
880 
881 
882 
883 
885 
880
887
636
637
638
639
640 

1131
1133
1134
1135
1136
1137
1138
1139
1140
1141
1142
1143
1144
1145 
1116 
1147

eO "  K

U lW*!-
Tal.
1000
1000
1000
1000
1000
1000
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
500
BOO
500
250
250
25U
250
250
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

N a z w i s k o

d ó b

Sędziuo

p o w i a t u .

Szamotuły

J\u listu 
zastawnego
b ie ­

żą <y
58
59
60 
61 
62
63
64
65
66
67
68
69
70
71
72
73
74
75
76
77
78
80
83
84
85
86
87
88
89
90
91
92
93
94
95
96
97
98
99

100 I 1671
101 3956
102 3957
103 | 3958

należącemi do nich kuponami do Kassy naszej złożyli, a natomiast inne 
ej wartości wraz z kuponami odebrali. Przyte'm nadmieniamy, że wymian; 
zostanie bez wszelkich kosztów i bez opłaty portoryi tak z strony miejscow 
wych posiadaczy powyższych listów zastawnych, i przy opóźnionem złożt 
itawnych, niemniej po wyjściu kuponów teraz w obiegu będących, nowe kup< 
ue. — Poznari, dnia 16. Czerwca 1842.

D y r e k c y a  J e n e r a ł  na  Z i e m s t w a .

1


